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M e sse n c e  de L a g a rd e  hr. Pogrzeb Kościuszki w  grobach kró­
lów  polskich w Krakowie. Poemat. W ydanie ku uczczeniu stu­
letniej (!) rocznicy zgonu Kościuszki w polskim wierszu przez  
ks. Zdzisława Zakrzewskiego. [Także tytuł francuski; tytuł na 
okładce odmienny]. Poznań, skład głów ny w księgarni św . W oj­
ciecha, czcionkami druk. św . W ojciecha, 1917, 8-vo, str. 31-j-l

nlb., z ryciną.
M iłą pam iątką rocznicy  K ościuszkow skiej jest książeczka, w y m ię*  

niona w  ty tu le : w yd aw ca ks. proboszcz Z dzisław  Zakrzew ski przedru* 
kow ał w  niej poem acik  hr. M essen ce Lagarda : Les o b sèq u e s  de Ko" 
sciu szk o  aux tom b eau x  des rois de P ologne à Cracovie, w yd any po raz 
p ierw szy w  M onachium  w  r. 1 8 1 9 , rzecz zapom nianą dzisiaj niem al ζ ιΓ  
pełn ie, zasługującą jednak na przypom nien ie  ze w zględ u  na szczere wy" 
razy hołdu, z łożone K ościu szce przez cudzoziem ca. P oem acik  Lagarda 
w ażny nadto w  literaturze pięknej o K ościu szce z teg o  pow odu , ż e  
pierw szy  w p row adza  dw a m otyw y  literackie, później pod ejm ow ane w na­
szej p o ezy i, t. j. p o w ita n ie  K ościuszk i w  grobow cach  w aw elsk ich  przez  
królów  p olsk ich  i sp o tk a n ie  K ościuszk i z żołn ierzam i po lsk im i w  Clu- 
gn y . O statn i m otyw  zn a n y  z u tw o ró w  dram atycznych K· M ajeranow skiego  
i f io lte ia . O bok tek stu  fran cu sk iego  p od a ł w yd aw ca w ła sn y  w ierszo w y  
przekład polsk i, starając się  w  nim  oddać jak najw ierniej m yśli francu­
sk iego  autora. P onadto poprzedził w yd an ie  krótką przed m ow ą o sam ym  
autorze, z pow odu  jednak braku o d p ow ied n ich  książek n ie  m óg ł o n im  
w iele  p o w ied zieć .

Uzupełniając w ia d o m o ści, pod ane przez w yd aw cę, dodaję, że La­
garde oprócz w iersza ku czci K ościu szk i o g ło s ił jeszcze  następ ujące  rzeczy:

1. E l k a n  M o j ż e s z .  H y m n e adressée à S a  M ajesté l ’Em pereur
A lexander I. p a r ...  traduite en vers français par le C hevalier de M es- 
san ce  m em bre de l ’A cadem ie de N aples en l ’ann ée 1 8 1 1 . Im prim é et  
gravé a l ’im prim erie litograph iq ue chez J o s . S id ler  a M unnich , 4 -o ,  
3 ark. (p o  hebrejsku i po francusku, litografow an e, K. Estreicher Bi­
b liografia polska, I, 4 6 5 ) .

2 . Le troubadour français au tom beau  de P on ia tovsk y . P o lo n a ise  
heroique, dediée aux dam es P o lon a ises. La m u siq u e  par Lafond. 1817^  
fo lio  (E stre ich er  1. 1. VI, 4 4 1 ,  u ks. Z. tylko w zm ianka о t e m n a s .  6).

3 . La Harpe du Barde. Chant O ssian iq ue, dédié à la d iète du
R oyaum e de P ologn e  p a r l e . . .  M em bre de l’A cadem ie de N aples et d e  
la S ociété  royale des beaux arts de V arsovie , 1 8 1 8 , 4 -o , k. 6 nlb. 
(E streicher, 1. 1. II, 5 4 4 ) .

4 . V oyage  de M o sco u  à V ienne par K iow , O dessa, C onstantinople,
B ucharest et H erm anstadt ou lettres a d ressées à J u le s  Griffith p a r . . .  
M em bre de l’A cadém ie de V arsovie, Cracovie et N aples, Chev. d e s  
p lu sieu rs ordres, C itoyen p olon ais par Décret du Senat de la R epublique  
de Cracovie etc. Paris, chez T reuttet et W iirtz, 1 8 2 4 , 8 -v o . (E streicher, 
1. 1. II, 5 4 4 ) .
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5 . Fêtes et so u ven irs du Congrès de V ienne, Paris, 1 8 4 3 , naj­
w ażniejsze dzieło  Lagarda, og ło szo n e  jeszcze  potem  p. t. S ou ven irs du 
C ongrès de V ien n e  1 8 1 4 — 1 8 1 5 , publié avec introduction et n o te s par  
le C om te Fleury, Paris, 1 9 0 1 , str. X V - |-4 6 1 . W r. 1 9 1 2  przełożono  
rzecz tę na język niem iecki : G em älde d es W iener K ongresses 1 8 1 4 — 1 5 .  
E rinnerungen, Feste, S ittensch ilderu ngen , A nekdoten —  nach dem  Fran­
zösisch en , m it B enützung von L. E ichlers Ü bersetzung neu herausgeben  
und e in geleittet von Dr. H. Ś liw iński —  Effenberger, W ien, Verlag Brü­
der R osenbaum , Leipzig, 1 9 1 2 . T oż: m it einem  V orw ort und zahlreichen  
Anm erkungen neu herausgegeben von G ustaw  G ugitz, M ünchen, G. M ül­
ler, 1 9 1 2 , 2  tom y.

Szczegó łow ą  w iadom ość o życiu Lagarda podał Czesław  J a n k ow ­
sk i: T łóm acz Zofijówki (Św iat, W arszawa, 1 9 1 3 , II, nr. 3 2 , s 5 — 6),. 
a po nim  T a d e u s z  M i t a w a .  W ielbiciel K ościuszki (Hr. A u gu st de 
Lagarde M essence, 1 7 8 3 —f-1 8 5 3 ) . N ow a Reforma, 1 9 1 7 , nr. 4 8 2  i 4 8 4 ,  
do tych też artykułów  odsy łam  czyteln ików , pragnących się  zapoznać  
bliżej z kolejam i życia Lagarda.

Ponadto dodaję jeszcze następujące uzup ełn ien ia: rycina, zdobiąca  
pierw sze w yd anie  poem aciku Lagarda, je st sztychem  C. Pfeiffra, w ed łu g  
portretu G rassiego, znajdującego się  w  zbiorach hr. M ieroszew skich  
w  Krakowie (por M. G u m o w s k i :  Portrety K ościuszki. Lwów, 1 9 1 7 ,  
s . 1 7  n.). Imię ukochanej K ościuszki, późniejszej księżnej Lubom irskiej, 
podaje w ydaw ca fałszyw ie, nie była to Franciszka, lecz Ludwika, żona  
Józefa  ks. L ubom irskiego.

Na s. 7 w spom ina w ydaw ca, że Lagarde w ysła ł poem acik sw ój 
na konkurs rozp isany przez T ow arzystw o Przyjaciół nauk (ale n ie  Aka­
dem ię U m iejętności, jak m ylnie p isze  ks. Z. na s. 7), n ie otrzym ał je­
dnak nagrody. Uzupełniając uw agi ks. Z. dodaję, że laureatem  konkursu  
zo sta ł Marek A ntoni Ju llien , autor znanego życiorysu K ościuszki (por. 
A. K r a u s h a r :  P ierw sze pozgonn e życiorysy T adeusza K ościuszki. 
Kurjer W arszaw ski, 1 9 1 7 , nr. 2 8 4 , s. 3  n .) Dodaję w końcu, że po­
em acik Lagarda przetłum aczył na j. n iem iecki w r. 1 8 2 4  Franciszek Keller.

Lwów. Wiktor Hahn.

S ła p a  A lek san d er . Fryderyk Skarbek jako pow ieściopisarz, napi­
s a ł . . .  Prace historyczno-literackie nr. 9. Kraków, 1918, 8-°, str. 81.

Po doskonałem  studyum  W acław a Borow ego o Ignacym  Chodźce  
znow u pow ażna praca, odn osząca  się  do dziejów  rom ansu polsk iego. 
Praca m etodyczna, sum ienna, przem yślana, a n iezm iernie potrzebna. Po­
w oli rozprasza się  m gła, która okryw ała podw aliny naszej pow ieści, co­
raz dokładniej poczynam y rozum ieć zw iązek jej z produkcyą zagraniczną, 
w ystęp ują  też  jednak dzięki tem u w ła śn ie  tem w yraziściej sw o is te  jej 
znam iona. Po m etodę sięgnął autor do dwu dzieł, D ibeliusa (o  rom an­
sie  angielsk im  i D ickensie), korzystał też z architektoniki studyum  Bo­
row ego. Tę jed n o litość  m etody w  „Pracach h isto ry czn o-literack ich “ na-


